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g łe j  P o lsk i. M a la  ilo ść  ocipow ie- 
dz i n ie  da je  p odstaw  do tw ie r ­
d zen ia , iż  są to uczu c ia  ca łego  
p oko len ia , tem n iem m e j p ew n e 
w y ra żon e  w  n ie j p og lą d y  godne 
są om ów ien ia  C hodzi m i m iano- 
wi-.ii o od p ow ied z i na p y ta n ie :

—  Cobyś zrob ił, g d yb y  now a 
w o jn a  w yb u ch ła ?

O d p ow ied z i te  ilu s tru ją  ten ­
d en c je  w ych ow u ją cych  i skutki 
tych  ten d en cy j w  p og ląd ach  
d z iec i, jed n ocześn ie  zaś w skazu ­
ją  w y ra źn ie , że w  w ych ow an iu  
n a jm łod szego  poko len ia  są po­

w ażn e  n ied oc ią gn ięc ia , ch oc ia ż 
w y ch o w u je  s ię  ono w  P o ls c e  n ie ­
p o d le g łe j.

M Ł O D Z I „ P A C Y F IŚ C I "

N _  23 od p ow ied z i t r o je  d z iec i 
od n o w ia d a : „ N ie  w iem , m e  m y­
ś la łem ", zaś aż p ię c io ro  w y ra ża  
chęć w y ja zd u , u c ieczk i, w z g lę d ­
n ie  sk ryc ia  s ię  „w  taką dziu rę , 
żeby  m n ie  ku le  n ie  d o s ię gn ę ły ". 
Jednem  s łow em  33 p roc. odpo­
w ied z i s tw ie rd za  zu pe łn y  brak  
n a jb a rd z ie j e lem en ta rn ych  uczuć 
p a tr jo ty c zn y eh  u d z iec i.

Czem u p rzyp is a ć  n a leży  ten  
brak  cech m ęsk ich  u tych  kilku 
ch łopców , będących  p rz ec ie ż  w 
la tach , g d y  za zw y c za j p rz y ro d zo ­
na w ie k o w i d z iec ięcem u  w o jo w ­
n iczość  p rz e ja w ia  6ię n a jja sk ra - 
iv „e j?  P rz y c zy n y  są w ed łu g  m m e 
tr zy . P rz ed ew szy s tk iem  brak  
św ladom ośc i u rod z iców , co po­
w in n o  dać d ziecku  w ych o w a n ie  
ro d z in n e ; n astęp n ie  b rak  o r g a ­
n iz a c ji,  w  k tó re j w y c h o w y w a lib y  
s ię  m łod z i P o la c y  na o b yw a te li-  
ż o łn ie r z y ;  w re s z c ie  o gó ln a  atm o­
s fe ra  n ie zd ro w eg o  p a c jR zm u . 
szerzon a  p rzez  sw obodn ie  u z i- ła -  
ją ce  na te ren ie  P o ls k i s to w a rzy ­
szen ia  o m ętn ie  b rzm iących  n a­
zw a ch  (r ó żn e  „ z b liż e n ia  m ięd zy ­
n a ro d o w a ", „ l i g i  p ok o ju ", „ l ig i  
praw  c z ło w ie k a "  i  t. p . ),  n ie w ia ­
dom o p rz e z  kogo su b syd jow an e  i 
w  czy im  in te res ie  d z ia ła ją c e , bo 
napew n o  n ie  w  in te re s ie  P o lsk i.

W Y C H O W A N IE  R O D Z IN N E

R o d z ic e  m uszą w ied z ie ć , że  
św ia to p o g lą d  p o lity c zn o  - spo­
łe czn y  tc w arto ść , k tó rą  w in n a  
dac c z io w iek o w i rod z in a . P r z e ­
ży ty  to  ju ż  d z iś  p og ląd , że  do 
p ew n ego  w ieau  dziecito b a w i s ię  
k lockam i i la lk am i, aż n a g ie  je d ­
nego dn ia  m ów i mu Sie w  sposób 
nau kow y, w  p o u rę c zm „u  d la  ucz- 
n .ów  k lasy  te j a te j p rz e w id z ia ­
ny i p rzyk ład am i op a ir zo n y , co 
to je s t  N a ró d  i co to je s t  pań ­
stw o , a ibo  n ie  m ów i mu s ię  o tem  
w ca le . Sa in s tyn k ty  i uczucia , 
k tó rych  m e trzeb a  uczyc, k tó re  
w c z iow iek u  tk w ią , a le  trzeb a  je  
u m ie ję tn ie  ro zw ija ć , bo w  p rze

W  s fe ra ch  n a u czyc ie lsk ich  u-
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n a jm ło d s zy ch " je s t  c ieka w ym  wy W y ch o w a n ie  rod z in n e  w in n o  
r a z 'm  p og lą d ów  na ś w ia t  d z ie c i być u zu pełn ion e w c h o w a n iem  
z  P ie rw s zeg o  poko len ia  n iep od le - m łodzieży ' w  o r g a n iza c ji,  m a ją ­

ce j za  z a d a r ie  p rzysp osob ien ie  j d la  N a ro d u ; w e  F ra n c ji  p ro je k t  w ieczn ego  w roga , k tó ry  za p ieca -
psycn iczn e  i f iz y c z n e  do słu żby  
d la  N arodu , w  s zczegó ln o śc i zaś 
go to w ość  do w a lk i i p ośw ięceń . 
O rg a n iza c ja  ta  w in n a  ro zw ija ć  
uczucia  narodow e, w p o jo n e  p rzez  
w ych ow a n ie  rod zin n e, o ra z  kon­
k r e t n i  k szta łc ić  p rzys ze ło  oby 
w a tc la  - żo łn ie rza , co zasadn iczo  
p rzek racza  tech n iczn e  m o ż liw o ś ­
ci rod zin y .

O rg a n iza c ja  taka, o czyw iśc ie , 
m o ż liw a  je s t  ty lk o  w u stro ju , k tó ­
rego  ce lem  je s t  dobro N a rod u , w  
p rzec iw n ym  bow iem  ra z ie  zd en er­
w u je  s ię  i n ie  spełn i sw ego  za­
dan ia , g d y ż  b ęd z ie  pozbaw iona  
is to tn e j treśc i. P rzyk ła d em  ta ­
k ie j o rg a n iza c ji n iedość  ce low o  
k ie ro w a n e j je s t  d z is ie js z e  p rz y ­
sposob ien ie  w o jsk ow e , o k tórem  
słuszn ie p isze p. W o jc ie c h  W a - 
s iu tyńsk i w  sw e j zn akom ite j b ro ­
szu rze p. t. „N a ró d  R z ą d z ą c y " :

„O c zy w iś c ie  n ie  m yś lę  o p rzy ­
sposob ien iu  w o jsk o w tm , tak jak  
ono, je s t  dz iś p os taw ion e , g d z ie  
uczą m u sztry  fo rm a ln e j i m in i­
m alnych  w iad om ośc i tech n icz­
nych. N ie  na p rzeg lą d a ch  r ć w i­
czeniu p rzed o o to p o w tm i k a rab i­
nam i, le c z  na w y tw a rza n iu  du­
cha w o jsk o w ego  i cech  m ęskich 
v/ m iodem  p ok o len i”  m usi p o le ­
gać  p ra ca  o rg a n iza c ji w ych ow a w  
c z e j"  (s t r .  4 8 ).

T a k a  o r — n iza c ja  w y ch o w a w ­
cza ob e jm u je  w  I t a l j i  d z ie c i od

odn ośnej u staw y  je s t  ju ż  om aw ia  m i trzym a  n a b ity  karab in , i stop- 
ny. n iow e  zan ik an ie  cech  g o to w ośc i

Jest to słuszne, g d y ż  ob yw a te l, '  ż o łn ie rsk ie j w  n arodz ie , 
k tó ry  p sych iczn ie  n ie je s t  ż o łn ie -1 S tow a rzy s zen ia  takie, ja w n ie  
rzem , g o to w ym  do p ośw ięcen ia  d z ia ła ją ce  na szkodę państw a , 
d la  N a rod u , n ie  je s t  obyw ate lem  w in n y  u lec  ro zw ią zan iu , m a ją - 
w a rto śc iow ym . Z a sad a , oń ow iąz- tek  ich  w in ien  być  sk o fiskow an y  
ki żo łn ie rza  i ob yw a te la  w  pań- na ce le  w o jsk ow e , zaś jed n os tk i 
s tw ie  —  to  jed n o  m usi b yć  pod- s ze rzące  ten c k liw y  p a c y fizm  
s taw ą  w ych ow a n ia  m łodych  p o  w in n y  być karane ja k o  p rzestęp - 
koleń i ” ' cy  p rzec iw k o  in teresom  N a ro d u  i

‘„M ło d e  poko len ie  p o lsk ie  m a ca *0ści państw a, 

w yb itn e  za m iłow a n ia  w o jsk o w e  i j 
o k a d ry  o f ic e ró w  reze rw y , p racu ­
ją cy ch  b ez in te reso w n ie  w  o rg a n i­
za c ji w ych o w a w cze j, a p rzygo tc  
w an ych  id eow o , n ie  b y ło b y  , tru d ­
no." —  p isze  p. W . W asiu tyń sk i 
o p rzys z łe j p o lsk ie j o rg a n iza c ji 
w y ch o w a w cze j m ło d z ie ży  w  ustro
ju  narodow ym .

Z B R O D N IE  P A C Y F IZ M U

N ie z d ro w y  p a cy fizm  s ze rzy  się 
w  p ań stw ie  po lsk iem , s ze rzą  go  
s to w a rzys zen ia  i p ism a  (z w ła s z ­
cza pod w p ływ em  ż y d ó w ),  u lega  
je g o  su g es tji w ie lu  P o lak ów , 

n ieodp o rn ych  ia  w y tw o ry  żydow­
sk iego  ducha.

W  zam iarach  p to p a g a to ró w  p a ­
cy fizm u  le ży  zn iszczen ie  odporno 
ści i prężn ośc i p sych ic zn e j i f i ­
zy czn e j n a rodów . N a  dn ie  zaś 
duszy tych , k tó rzy  w  te  h asła  | 
w ie rzą , le ż y  zw yk le  tch ó rzo s tw o  i

P o la c y ;  zawsze o y lł na rodem  
żo łn ie rzy , m łode poko len ia  p o l­
sk ie m uszą być  w  ty ch  tra d y ­
c ja ch  w ychow vw rane. N ie  bez­
m yślna n a pa stliw ość , a le  m ęska 
g o to w o ść  do w a lk i i p ośw ięcen ia  
za  O jc zy zn ę  m usi b yć  i  b ęd z ie  ce 
ehą k ażd ego  P o la k a  .

„ T e r  naród  n a jm n ie j' n a ra żo ­
n y  je s t  na napaść i na wm iatan ie 
s ię  w  w o jn ę , k tóry  je s t  n a jlep ie j 
u zb ro jon y , n ikogo  n ie  p row ok u je , j 
a le  te ż  n ik ogo  s ię  n ie  bo i i ctó- 
re g o  s iła  m ora ln a  rów n a  s ię  s iłe  
m a te r ja ln e j"  — n ap isa ł zam ordo­
w an y  p rzed  dw om a la ty  P r e z y ­
den t R epu b lik i F ra n cu sk ie j, P au l

i C y  Ju l in a szkolna
Poprawi byt kandydatów na narzycie!'.?

ny n a d liczb ow e , a n a w et na ro z ­
m aite  w yd a tk i rzeczow e . T rzeb a - 
by w ięc  ta k ie j ew entualności^  'ż e "  
dan in a  szko ln a  d aw a łab y  docho­
dy  w ięk sze  od p rzew id z ia n ych  18 
m iljon ó w , k ió re  le d w ie  w ys ta r  
czą na u trzym a n ie  dotych czaso  
w ego  stanu rzeczy .

J eś li je a n a k  p rz ew id y w a n ia  
zaw iodą- i w p ływ y  z  d an in y  n ie  
os ią gn ą  sp od z iew an ych  18 m iljo ­
nów-, m oże w rę c z  p rz e jś ć  do... 
o g ra n ic zen ia  lic zb y  p ra k tyk an ­
tó w  o ra z  god z in  n a d liczb ow ych , 
zapom ocą k tórych  w ie lu  nau czy­
c ie li  ra tu je  s ię  w obec  obn iżk i p o­
borów .

P og łosk i w ię c  o p o p ra w ie  po ło  
żen ią  n a u czyc ie li pod w p ływ em  
d an in y  szk o ln e j m a ja  sw o je  dość 
p rz e jr z y s te  ź ró d to : ch odz i o w y ­
tw o rz en ie  dob rego  n a stro ju  d la  
te g o  n ow ego  ob c ią żen ia . K tóre do­
p ie ro  m a w e jś ć  pd ob rad y  sejm o* ‘ 
we, n a ra z ie  bow iem  p ro jek t u sta­
wy o d an in ie  szk o ln e j n ie  zo sta ł 
je s zc ze  w n ies io n y  p rz e z  r 2ąd  do . 
Sejm u.
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m e szk o ln e j, k tó ra  m a p rzyn ieść  
18 m iijo n ó w  zło tych .

G d yb y  p rzew id y w a n ia  n au czy­
c ie li  s p ra w d z iły  się , w  zn aczn e j 
m ierze  u leg łb y  p op ra w ie  los prak 
tyk a n tó w  n au czyc ie lsk ich , w z g lę ­
dem  k tó rych  u p ra w ia n y  je s t  obec 
n ie  w p ro s t  k a rygo d n y  w yzysk .

J e że li a to li p rzes tu d iu jem y  do­
k ład n ie  n ow y  p re lim in a rz  budże­
tow y , n a d z ie je  kół n a u czyc ie l 
sk ich  n ie  w y d a ją  s ię  zb y t m ocno 
u gru n tow an e . D an in a  szkoln a  bo­
w iem  w orew -adzona ma b yć  po to. 
ab y  p ok ryć  w yd a tk i, k tó re  z n o r­
m a ln ego  bu dżetu  szk o ln ego  zo ­
sta ły  ca łk o w ic ie  sk reś lon e. Są to 
n ie ty lk o  w szy s tk ie  p o zy c je  p rz e ­
zn aczon e na p ra k tyk an tów , a le  
tak że  na w y n a g ro d zen ia  za  god z i-

Ogćlna reurezentac a ukraińska
C z y  dci n i e  d o f d z i e ?

W e  L w o w ie  o d b y w a ją  s ię  n a - 'ja ś n ie n ie  m o ż liw o śc i u tw o r z e n ia  
ra d y  p rz ed s ta w ic ie li w szy s tk ich  s ta łe j k om is ji p o ro zu m iew a w cze j ■ 
le ga ln y ch  p a r ty j ukra ińsk ich . W  s tro n n ic tw  u k ra iń sk ich , k tó ra  by

D ou m er 'w , sw e j k s iążce „ L iv r e  tan c i U N D O , adyka łów , s c c ja li

s tów , ch rz. d em okrac ji, 
p a r ty j em ig ra cy jn ych .

K o n fe r e n c je  m a ją  n a  celu  w y - '

de m es f i l s " ,  p ośw ięcon e j synom , 
z k tó rych  czte rech  z g in ę ło  za 
F ra n c ję .

M f j a  Kzetkowska

n aradach  b io rą  u d z ia ł rep rezen - ła b y  D ow ołana do ży c ia  na o gó l­
nym  k on gres ie  ukra ińsk im . Nosi-.T

a  tak że  lab y  ch a ra k te r  rep re ze n ta c ji na-
rou ow e j.

K. Witerczak

P r z y p o m n ie n ie  n s  c z a s ie
2.509.650 złotych na zasiłii
cUa bezrobotnych robotników

W  osta tn ich  czasach  w e  L w o ­
w ie  og łoszon o  kom u n ikat I I I  M ię  
d zyn a rod ow k i b o ls ze w ic k ie j w  
3p raw ie  u k ra iń sk ie j.

K ie ro w n ic tw o  b o ls zew ick ie  po­
le ca  sw o im  d zia łaczom  na te ren ie  
Z iem i C ze rw ień sk ie j, k tó r zy  zo r ­
g a n izo w a li s ię  ta jn ie , e n e rg ic z ­
n ie  zw a lc za ć  rad yk a ln ych  U k ra ­
iń ców , g d y ż  w  in te re s ie  poko ju  
le ży , aby  sp ra w a  ukra ińska  b y ła  
rów n ocześn ie  os łab ion a  n ie ty lk o  
na te ren ie  R o s ji S o w ie ck ie j, a lt

c ze j d la  po lsk ich  osadn ików . S lab  
si z n ich  za ła m y w a li się . I  sku t­
k iem  tego  p a rc e la c ja  n ie  da ła  po­
żądan ych  w yn ik ó w . G d yb y  u sta­
l i ły  s ię  r zą d j p o lsk ie j w ięk szośc i, 
u parte j o p o rozu m ien ie  obozu  na 
rodow ego  P ia s tem , s tw o rze n ie  
je d n o lite g o  p o lsk ie go  fro n tu  na

dów  ze w s i i m ias teczek  w  w o je ­
w ództw ach  p o łu d n iow o  - w sch o d ­
n ich . W  ten  sposób k ilk a n a śc ie  
ty s ię c y  m łodych  U k ra iń c ó w  ro z ­
m ieszczon o na posadach  w  spó ł­
d z ie ln ia ch  ro ln ic zy ch , r z em ieś ln i 
c zy ch  i d rob n ego  p rzem ys ’ u, a le

W  dniu 25 bm. odbyło się posie­
dzenie zarządu głównego funduszu 
bezrobocia, na któreir. ustalono pre­
lim inarz budżetowy funduszu bezro­
bocia na miesiąc styczeń 1035 r. .

Prelim inarz ten przew iduje za. in. 
na zasiłki dla bezrobotnych robotni­
ków kwotę 2.509.650 zł. P rzypu­
szczalna liczba bezrobotnych, upraw­

nionych do pobierania ustawowych 
zasiłków z funduszu bezrobocia, w y­
niesie w  styczniu około 55.000 osób.

P o  stronie w pływ ów  prelim inarz!,, 
przew iduje z tytułu wkładek za u -;, 
bezpieczonych robotników łą c m ie _ » „  
ustawowa dopłatą ze skarbu państwa i 
2 550.000 złotych.

e i m łod zi lu d z ie  rów n ocześn ie  sta 
te ren ie  Z iem i C ze rw ie ń sk ie j i nę li na c ze le  rob o ty  k u ltu ra ln e j 
w zm ocn ien ie  ż yw io łu  po lsk iego  w śród  R u s in ów . W e  w s ia ch  rus- 
p os tęp ow a ło b y  naprzód . N ie s te -  kich syn o w ie  za m ożn ie js zych  
ty, p ie rw s zy  rząd  p u m ajow y , o- ch łopów , czy  k s ię ży  ru sk ich , k tó- szu 
p ie ra ją c . s ie  o lew icę , zaczą ł ko- rzy w ró c il i  po, sk oń czeń 5u szkół i

35F.0C0 złotych pożyczek
na in w e s iy c le  w  sam orząif?ch i odbucflawą

K o m is ja  kom u na lnego  fu n d a - no pożyczk ę  25.000 z ło tych  d ł a p n  
p oży czk ow ego  p r z y z n a ła , w ia tu  N o w o ta rsk ie g o  i 30.00.0 

50.000 z ło tych  . na p ożyczk i d la  J z ło tych  d la  pow . 1 arn oorzesk ie-

także na te ren ie  P o lsk i. (P o n ie -  k ie tow a ć  U k ra iń ców . O sadn i- nie p os z li b ezp ośred n io  do p ra cy  sam orządów , celem  p rzep row a d zę  go, k tó re  s zc zegó ln ie  u c ie rp ia ły
w aż w y w ro to w a  d z ia ła ln ość  ukra c tw o  p o lsk ;e zan iedban o, z iem ia  g o s p o d a rc z e j/ s ta n ę li na c ze le  ra - -ua in w es ty c y j na te ren acn  popo- w  czas ie  te g o ro c zn ych  p ow o d z ‘
•/. _ ... 1 U Tir-rmA. n*i«lro Jr.lnr.Al .  n „ a a1 r, r, 1 .* nr rs J « 1 ~ A . . . A l i  IKrrLlAA-  ̂ WD rł 71 n W V r> AT i r} TV ? Tł 7~! r* X r "7 rt n - I *iń ska  w os ta tn ich  la ta ch  w zm o 
g la  się, trzeb a  p rzyp om n ieć  so­
b ie, ja k ie  b łędy  w  p o lity c e  p o l­
sk ie j na tym  te ren ie  p o c zy n io n o ).

W R O G A  A K C J A

polska p rz y  d a ls ze j p a r c e la c ji za- d yk a ln ego  ruchu  u k ra iń sk iego , w o d z iow ych . M ied zy  in . p rzyzn a - 
czę ła  p rzech o d z ić  w  ręce  ru sk ie , w y ra źn ie  zw róco n ego  p rzec iw k o

S K U T K I  B Ł Ę D Ó W
Polsce .

Ł A M A N IE  F R O N T U  

P O L S K IE G O
U k ra iń cy  ro zp o czę li w zm ożon ą  

, d z ia ła ln ość  p o lity c zn ą  i gospo- 
ź le  się stało, że  po wrybuchu ta r c z ą  i w  w a lc e  z ży w io łem  poi- W tym  o k res ie  w zm ożon e j d z ia  

ru ch aw k i ukraińslt e j po upadku ŝ { m  posu n ęli s ię  uu aktów  g w a ł-  ła ln o ś c i U k ra iń ców , i po • s tron ie  
A u s t r j i  i p rz y  je j  pom ocy  n ie  tu . -po sp ow o d o w a ło  u sp ra w ied l - p o lsk ie j o s ta tn ie  la ta  m arn ow a - 
m ożna b y io  zo rg a n izo w a ć  od razu  w ion y  nacisk  w ła d zy  adm in is tra - no w  w a lc e  w e w n ę trzn e j w  o rga -

Żydowski szantaż
Jak wyj! tia walka o drstiwy dla uciska

n a le ż y te j od s ieczy  d la  L w o w a  i

n eru ją  się 
tych  p ięc iu  ch łopców .

In s tyn k t n a rou ow y  trzeb a  w  
dziec itu  podsycać  św iad om ie  i 
k on scK w en tn ie  od  ch w ili, gdy 
za c zn ie  ono w o gó le  odczu w ać in ­
s tyn k ty  spo łeczn e, n a w e t w f o r ­
m ie  bardzo p ry m ityw n e j —  to 
zn a czy  od  w czesn ego  a z ie c , ń

by zaw czasu  zdobyto  s ię  na s ta ­
n ow czą  p o lityk ę .

c iw n y in  ra z ie  zam kn ą  lub zu ege- żfc P ań stw a K o a lic y jn e  m e c h - ia - , j £m e by i o b } n iep o trzeb n e , gdy 
-'ak to  v. id z ie lm m y  u z g o d z ić  t ię  na w ysm m e  w o jsk a  ( 

p o lsk iego , zo rg a n izo w a n ego  w e '
F ra n c ji ,  p rzez  G dańsk —  do P o l­
ski.

P o d k re ś lić  zaś na leży, te w  
te j w a lc e  o od erw an ie  Z iem i C zer 
w iń sk ie j od Pu lsk i w sp ó .d z ia ła - 
li z R u s in am i ta m te js i żyd z i.

T o , że  w a lk i po lsko - ukraiń- 
s t w . . D ziecko  m usi odczu w ać  sk ie s ię  p rz ec ią g a ły , w y tw o rzy ło  go  rod za ju  g w a łty , p osu w a jąc  się
(ch o ćb y  n a jb a rd z ie j po sw o je - m im o o s ta teczn ego  z lik w id o w a  do za b ija n ia  sw o ich  p rzec iw n i-
m u ) i s ta rać  s ię  fo rm u ło w a ć  so- n ia  in w a z ji u k ra iń sk ie j, p rzeko- ków  p o lity c zn ych , 
b ie, co to je s t  O jc zy zn a , puśw ię- nan ie  w  m asach ru sk ich  c p o trze
cen ie  d la N a ro d u , w alK a z je g o  b ie w a lk i o sam odzitdną U k ra in ę .

w roga m i i t. r .  P o g lą d  lib e ra ł-  A le  je s zc ze  wdęk-zym  .dem , zn ow u  w jęk szego  n a tężen ia , a na 
ny, k tó ry  każe p ie c zo ło w ic ie  pod trzy m u jącyn  a z im ic z y  u k ra -|n na u d n is zc zen ie  słu-

. i - i — . . .  t . .nl />n «  Id C U _ X Ą

pów  te le g ra f ic zn y c h , d ru tów  i

c y jn e j, a le  w o gó le  os tre  uspaka- n iza c ja ch  p o lsk ich  k u ltu ra ln ych

W  sądzń  © Kręgow ym  zakończy ! 
s ię  w c zo ra j p roces  m ieszkań ca 
M ,ń ska  M a zo w ie ck ie g o  Jana Do 
liń sk iego , d os taw cy  m ięsa  do 7 
pułku u łanów , osk a rżon ego  o u-

i g osp od a rczych , s ta ran o  s ię  usu- s iło w a n ie  w rę c zen ia  łap ów k i pod-

P R Z E C IW  P O L S C E

Sztab  r ew o lu c jo n is tó w  ukrain- 
sk ich  ze s w o je j s ied z ib y  w  B e r l i­
n ie  o rg a n izo w a ł na te ren ie  p o l­
sk im  o d d z ia ły  b o jo w e , k tó re  co

nąć z n ich  lu d z i n a leżących  do 
s tro n n ic tw  n ie za leżn ych , os ła b ia ­
ją c  p rzez  to  je d n o lit y  f r o n t  p o l­
ski, r o z b ija ją c  i tam u jąc  p ra ce  
o rg a n iza ey j po lsk ich , ja k  T o w .
S zko ły  L u d o w e j, Sokoła, K ó łek  
R o ln ic zych  i in n ych  snółek. tak  
w ie lc e  zas łu żon ych  w  p ra cy  nad  

p ew ien  czas p op e łn ia ły  ro zm a ite - ro zw o jem  s iły  i zn a czen ' i ż y w io -  m is trza  L ich a , k tó ry  tw ie rd z ił,  iż
łu p o lsk iego  na ty ch  z iem iach  D o liń sk i s ta ra ł s ię  na n iego  w p ły  
p rzed  w o jn ą  B ez  p rzesa d y  s tw ie/  nąć, aby in te rw e n io w a ł w  spra- 
d z ić  m ożna, że w  os ta tn ich  la - J w ach  d os ta w y  m ięsa  d la  7 p. uta- 
ta ch  jes teśm y  św iadkam i ro zw o - nów , co p rzed tem  b y io  aom eną

o f ic e ro w i żyw n ośc iow em u  w  kw o­
cie... 5 zl.

S p ra w a  od s łan ia  k u lis y  dostaw  
w o jsk o w ych  i m oże być  p rz y c zy n ­
k iem  do p ro cesó w  w  ro d za ju  spra 
w y  M o lin a .

O sk a rżen ie  D o liń sk iego  by ło  o- 
p a rte  na zezn an iu  św iad k a  wach-

W  os ta tn im  roku w a lk a  ta w  
n iek tó rych  p ow ia ta ch  nabra ła

ch ron ić  d ziecko  od p osyca n ia  w  ńskich w  w a lc e  o s tw o rzen ie  sa­
m em  je g o  n a jlep s zy ch  i n a jb a r- m od zie ln ego  pan/tw a kra inslue- 
d z ie j n a tu ra ln ych  in s tyn k tó w  go, b y ł so ju sz z P e t lu rą  i w yp ra - 
n a roaow ych , n a zyw a  s ię  d z is  w a  na K ijó w , k tóra  skoń czy ła  się 
„ ro zb ro je n ie m  m ora ln em  ‘ , a je s t  d la P o lsk i w ie lk ie n r  o f ia ra m i i 
pog lądem  n a jb a rd ze j n iem ora l- zd rad ą  ro zm a ity ch  oddzia łów  u- 
n>m, je s t  p oprostu  n iszczen iem  k ra iń sk ich  na fro n c ie , 
d oda tm ch  cech  duszy i um ysłu.

Ś w ia top o g lą d  n a rodow y  p rzy  
m in im a ln em  n a w et w sp ó łd z ia ła ­
n iu  ro d z icó w  ru zw ija  s ię  sam o­
is tn ie  i n a tu ra ln ie , bo zgod n ie  z 
instynK tam i n o rm a ln ego  c z ło w ie ­
ka, n ie  je s t  w ię c  pozbaw ien iem  
d ziecka  .ego nnodości, a le  s tw a ­
rza  z n iego , m .m o puste j b eztro ­
ski d z iec iń s tw a , c z iow iek a  m yś lą ­
cego , zd row ego  m ora ln ie  i s .ln .e  
c zu ją cego , o m o cn jm  p ion ie  id eo ­
w ym . A le  je ś l i  w ych ow a w cy  za ­
n ied b a ją  tego , lub d z ia ła ją  w k ie ­
runku p rzec iw n ym , m oże zd a rzyć  
s ię  to, co c zy ta liśm y  w  ankiecie,* 
że  ch łopak  chce uciec i schow ać 
s ię  w tedy w łaśn ie , g d y  N aród  po-

O S A D N IC T W O  P O L S K IE

P o  os ta teezn em  u sta len iu  p rzez  
p ań stw a  k o a lic y jn e  g ra n ic  w scho 
dn ich  P o lsk i, stosunki m ięd zy  
lu dn ością  po lską  a ruską za c zę ły  
s ię  p ow o li układać.

W  m yśl zasady, że z iem ia  p o l­
ska p ow in n a  p rzech od z ić  w  ręce  
po lsk ie , zaczę to  na te ren ie  w o j 
lw o w sk iego  i ta rn o p o lsk ieg o  p rze  
p row ad zać  osad n iitw ro po lsk ie . 
W m ie js ce  zn iszczon ych  po lsk icn

ak ty  g w a łtu  osob is tego  do o s ta t­
n ich  czasów  n ie  u staw a ły .

Z  d ru g ie j s tro n y  ro zw in ęb  
d z ia ła c ze  gosn o d a rczy  ukraińscy’ 
w zm ożon ą  d z ia ła ln ość , w y tw o rz y  
li  zap a ł do D rący i ro zp o c ze lł zde- k tó ryb y  od p ow ia d a ł 
cyd ow an ą  w a lk ę  o u su n ięc ie  ży- p a ń s tw a  p o lsk iego .

ju  ży c ia  k u ltu ra ln ego  i gosp od ar 
c zego  ru sk iego , a os ła b ien ia  s :ł 
p o lsk ich  na tym , tak  w ażnym , 
ob sza rze  R zec zyp o sp o lite j P o l­
sk ie j.

N a jw y ż s z y  czas, aby  po dok ład  
nem  pozn an iu  b łęd ów , p o c zyn io ­
nych  p rzed  w o jn a  i po w o jn ie  na 
Z iem i C ze rw iń sk ie j, u sta lono  
w re s z c ie  tak i p ro g ra m  p racy , 

in teresom

Skreśli nie siu leniów
z a  n ie z a p ła c e n ie  c z e s m g o

j " • _ • -
N a  u cze ln ia ch  w arszaw sk ich  te rm in ie . D z ięk i akcj'i zapom óg

na czesne, znaczna częsc za g ro ­
żon ych  sk reś len iem , un ikn ęła  o-

u b iegan ia

usta lone są obecn ie  lis ty  akade­
m ików , k tó rzy  u legn ą  .skreś len iu  

ob sza rów  d w orsk ich  s ta w a ł d o ! z a lbum ów  za n ieu is zczen ie  p ie r w 1 bow iazku  p ow tó rn ego  
p ra cy  k u ltu ra ln e j i gospodarczc-j ] s z t j  r a ty  czesn ego  w  o s ta te c zn y m ' się o w p is  
ch łop  polsk i z Zachodu . N ie s te ty , 
n ie  op racow a n o  n a le ży te go  p la ­
nu parce lacy jn eg-o  i n ie  zo rga n i-

trzeb u je  go n a jw ię c e j — - gd y  w y- zow ano o d p o w ied n ie j p om ocy  re- 
bucha w o jn a - | l ig i jn e j ,  o ś w ia to w e j i go&podńr-

N aw / t na’mnie‘ i- 
biaiącv może seb e ku- 
n 'ću n a -a-elusT Hłoc1- 
kowskl, Pl. 3 Krzyży 18

W ed łu g  ; o s ta teczn ych  danych  
na U n iw e rs y te c ie  W arszaw sk im , 
sk reś lon ych  je s t  ty lk o  oko ło  10C 
stu dentów , na P o lite c h n ic e  zaś 
120.

kupców  żydow sk ich .
Jak  w yn ik a  z w y ja śn ień  złożo-

S p r o s to w a n ie
lW  związku z notatką p. t. „Z a j­

ścia na U n iw ersytecie" w  N -rze 351 
A B C  otrzj-mnjcmv z Kom isarjatu  
Rządu następujące sprostowanie:

„N iepraw dą jest, że na Uniwersy­
tecie W arszawskim  w  Zakładzie F i- 
. io io g ji został wygw izdany i obrzu­
cony zgniłem i ja jkam i pro f. Yenulet, 
dziekan W ydziału LeKarskiego, nato­
miast prawdą jest, że wykład p ro fe­
sora Yenuleta dn. 14 b. m. odbył się 
zupełnie normalnie. O rzekomych de­
monstracjach dowiedziano się dopie­
ro z rozrzuconych w Uniwersytecie 
ulotek. Przeprowadzone w związku z 
ulotką dochodzenie wykazało, że na 
wykładzie byli jacyś nieznani osob­
nicy i w  czasie wyświetlania prze­
zroczy, gdy było ciemno, na sali u- 
padł jakiś przedmiot na ziemię, na 
fak t ten zresztą nikt nie zwróci! 
speoj'alnej uwagi, po wykładzie woź­
ny zameldował prof. Yenuletow i, żc 
znalazł na podłodze sali wykładowej 
jedno rozbite ja jko , k ióreco pocho- 
ńzeńic nie umiał w y jaśn ić*.

nych  p rzez  oskarżon ego , ch odz iła  
tu o g ru b a  in try g ę , s zy tą  r r z e z  
żydów , k tó rzy  c h c ie li D o liń sk ie ­
go u trąc ić . M ie li te ż  cn i n a m ów ić  
L ich a , aby  ze zn a w a j liek orzys tr  
n ie dla D o liń sk iego

Jak dotąd, kupcy żyd o w scy  są 
na w is rzch u , g d y ż  sp ow ro .ęm  
m a ją  on i d os taw y  m ięsa  d ia  7 p. 
u łanów .

W  toKu rozp raw y  oKazało się, 
że w achm  L ic h  n ie  b y ł u p ow aż­
n ion y  do k on tro b  m ięsa, a co g o r­
sze w  ś led z tw ie  ma inną sp raw ę  
o p ob iera n ie  łapów ek .

W  tym  s tan ie  rze czy , sędzia  
L eszczyń sk i, p rzew .d u ją c , że  cho­
dzi tu  o szan taż, w y d a ł w y ro k  u- 
n iew in n ia ją cy .

Wiadomości polityczne
i

, W Y J A Z D  A M B A S A D O R A  

A N G IE L S K IE G O

W  dniu  w c zo ra js zy m  ' opu śc ił 
P o lsk ę  od w o ła n y  z s tan ow isk a  
am basadora  A n g l j i  w  W a rs za w ie , 
s ir  E rsk in e .

P . P R Y S T O R  i

P o tw ie -d z a  s ię  w iadom ość, że 
p rezesem  Iz o y  P rzem y s ło w o - 
H a n d lo w e j w  W iln ie  zo stan ie  b. 
p rem je r , p. A lek sa n d e r  P ry s to r .

Ż y d z i  sie ł ą c z ą
W  kuluarach sejmowych krąż., 

pogłoska, że niebawem do K oła  Ży­
dowskiego przystąpią posłowie Ży­
dzi, k tórzy wchodzili dotychczas w 
skład B B W R . Jedno z pism żargono­
wych donosi, że w sprawie te j ma 
przyjechać 2 stycznia do Krakowa 
poseł z BE  rabin Lew in i odbyć na­
radę z prezesem K o ła  Żyrłnwskieso 
posłem dr. Thonem.


